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Cena pojedyńczego numeru 
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OGLOSZ:e:l'UA. 
za l razowe po łt.Op. 7 za wiers1. 

petitu lub za jego miejsce. 

za 2-6 razowe po kop. -ł Z3 

wiersz. 
za 1-10 razowo po kop. ~ z. 

wiersz. 
Reklamy po to k. z, w. oelitu. 
Cena ogloszeń zagranicznych po 

to kop. od wiersza. 
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Biuro Redakcyi i ekspedycyja główna, w domu W-go .MiChelsonal Prenumeratę przyjmują w Piotrkowie Siaro Redakcyi i obie księgarnie. 
obok .Magistratu. _ Ogłoszenia przyjmuj~: Redakcyja, obiedwie w T?maSzowie raws~im księgarDla J. Mazaraki-prócz tego, 
.. ... .• b k w CzestochOWle \V Gaszteckl. I Łasku W. Grass. 

&:slę)!arme. oraz po z~gramcam~ guberm wyml~mone ~.~ agen,: w Będzinie " Janiszewski St.au. w Łodzi • Janiszewski Leopold 
tury w miastach powIatowych l a.gentura "RuJchman l l! renujer w Brzezinach "Krzemieniewski JU!.I w Radomsku" Gos~czyński Franciszek 

w Warszawie. IV Dąbrowie " Tomaszewski J. w Rawie " E. Sulimierska. 
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Na.jwyższy Uka.z Imienny 
do Rządzącego Senatu. 

Od r. 1864 wydauy został cały szereg praw mają­
cych ua celu utrwalenie na zachoduiem pograuiczu 
cesarstwa posiacUości rosyjSkiej ziemskiej i zhlizenia 
go z pozostałemi częściami państwa. 

Obecnie uznaliśmy za dobre, w duchu pomienionych 
pr:lw i w dalszem ich rozwinięciu, ustauowić oddziel­
ne przepisy czasowe co do nabywania przez cudzo· 
ziemcow na własuość, albo w CZaSOWtl posiadanie i 
użytkowauie majątków nieruchomych, IV niektórych 
guberniach na za.chodzie Rosyi. 

Wskutek tego zgoduie z uchwałą komitetu mini­
atrów, rozkazujemy: 

1) W dziesięciu guberniach Królestwa Polskiego, a 
takze w guberniach: beSi/arabskiej, wileńskiej, witeb· 
skieJ, wołyńskiej, grOdzieńskiej, kijowskiej, kowień­
Skiej, kurlalldzkiej, Iiflaadzklej, mińskiej i Jlodolskiej, 
poddani zagra.niczni nie mogą w przyszłości naby­
wać w jakikolwiek spOSÓb, ani tez na jakichkolwiek 
zasadach dozwolouych przez ogólue i miejscowe 
prawa., poza obrębem miast portowych i iunych osad 
m!ejski.c~ . (oprócz wypa.dków wyłuszczonych wart. 
3 lm UlDleJszego ukazu) prawa własności majątków 
nieruchomych, ani tez prawa władania i uźytko­
wania z majątków nieruchomyeh, niezaleznego od 
prawa własności w ogóle, w szczogólności zaś wy­
pływającego z umowy o najem lub dzierżawę. 

Uwaga I. vy guberniach Królestwa Polskiego pod. 
danym zagraniCznym zabrania się również zawiadywać 
majątkami nierucbomemi, położonemi po za obrębem 
osad miejskich, w cbarakterze pełnomocników lub za-
rządających (administratorów). ' 

Uwaga II. Ustanowione IV art. 1 ograniczenie praw 
pOddanych zagranicznych co do władania i uzytko. 
W811ill z majątków nieruchomych, położonych po za 
obrftbem miast portowych i iunych osad miejskich 
n;e stosuje się do najmu domów mieszkań i willi na 
użytek czasowy lub na . własne mieszkaoie. 

2) W miejscowściach oznaczonyuh wart. 1.ym 
n!niejs.zego ukazu, p~dd.ani zagraniczni mogą zabez. 
pleCZIW prawo przywlleJowego zaspokojeuia swoich 
n?leżllośtli przez przyjmowanie na za~taw majątku 
lller ]chomego, ale podobne zabezpieczenia i w ogóle 
egzekwowanie ~retellsyj z długó,y, nie mogą pocią­
gać za sobą 11m nabycia na własność takieao maja. 
tku, ani też Objęcia w rzeczywiste władan"ie lub w 
ui) tkowauie (ustawy sądowe Cesarza Aleksandra II­
go, kodeks post. sąd. art. 106il, 1064, 1129, 1171, 
1173, 1175, i 1209; kodeks cywil. gub. Król. Pols. 
art. 2071, ~07 2, i 2085-2091; zbiór miejsc. praw 
cyw. gub. nadbalt. art. 1336, 1412 i 1457). 

3) Co si't tyczy praw cudzoziemców do dziedzicze­
nia majątków nierucllomych. połozonych po za obrę­
bem miast. por~owyc!l i innych o~a~ miejs.k~ch, nastę­
pne ograDlczeUl!l mają moc w mleJscowoHC1ach wy­
mienionych wart. 1. 

a) dziedziczenie według prawa w prostej linii z­
stępnej i między małżonkami majątku pozostałcgo po 
zagranicznym po1clanym, dozwala się na istniejących 
zasadacb, jeżeli spadkobierca osie,Uił się w Rosyi 
przed wydauiem nin;ejszego ukazu; 

b) we wszelkich iunych wypadkach dziedziczenia 
według prawa, oraz w razie dziedziczenia z testa­
mentu, zagraniczny poddany jest obowiązany w eil!:­
gn trzech lat od chwili nabycia prawa do majątku, 
takowy sprzedać 'poddanemu rosyjskiemu; 

c) przy niezachowaniu przepisanego w punk. b) 
prawidła, majątek z rozporządzenia władzy gul>erni· 
jalnej obejmuje się w opiekę i sprzedaje przez pub, 
liczną licytacyę we właściwym rządzi~ gubernialnym? 
a otrzymana ze sprzedaży suma, po potrąoeniu z nieJ 
wydatków na administracyę i sprzedaż, wyphtca się 
spadkobiercy. 

4) Działanie postanowień ograniczających, wyłu­
SZCZQ'nych w punk. b, i c, poprzedniega artykułu, roz­
ciąga się na wypadek nabycia prztJz cndzozielllilów 
prawa własności majątków nieruchomych przez akty 
dopełuiLne przed opublikowaniem niniejszego ukazu, 
jezeli wyżej po mienione osoby nie weszły w rzeczy­
wi8t~ posiadanie tjch majątków. 

6) Zawarte według ustanowiouego porządku na o· 
kreślone terrniuy umowy i akty, na podstawie któ-

rych poddani zagraniczni w miejscowościach wymie. 
nionycb wart. l, nabyli przed opublikowauiem niniej­
S"1;ego ukazu prawo władania lub użytkowani:!. mająt­
kami nieruchomemi po za obrębem miast portowych 
I ub innych osa d miejskich, nie mogą być po upływie 
wyrażoaych w nich terminów, ani wznawiane, ani 
prolongowane (oprócz umów wyłuszczonych w nwadze 
II do art. 2 i wart. 2 niniejszego ukazu). 

5) Moc i działanie pnstanowień poprzednich artyku· 
łów, rozciąga się w równej mierze na towarz" stwa, 
kompanie i stowarzyszenia haudlowe i przemysłowe, 
uformowane na zasadzie praw zagrani<l'mycb, cho­
ciazby nawet otrzymały one pozwolenie operowania 
w granicach ROl!yi. 

7) Wszelkie ultłady zawarte w celu naruszenia lub 
obejścia niniejszego ukazu są uważane za nieistniej;:­
ce. 

8) Jeżeli wspomniany w poprzeduim art. 7 układ 
zostanie wykrytym przez miejscową władzę główną 
lub gubernialną, to po zebraniu koniecznych wiado­
mości, jakie rzeczonym władzom obowiązane są na· 
tychmiast dostarc:.:ać zarówne sądowe jak i wszelkie 
inne władze i osoby urzędowe, joner'ł guberua tor 
lub gubel'nator, za pośrednictwem specyalnie upełno­
mocnionych do tello osób (w guberniach Krółestwa 
Polskiego prze\! prokuratoryę, a w guberniach kl1r-' 
landzkiej i Jiflandzkiej przez pomocników prokuratora 
gUberuialnego),wytaczają we właściwym sądzie proees 
o rozwiązanie zawartego układu lub dokona;lego aktu. 
Sprawy te prowadzą się IV porządku ustanowionym 
dla spraw zarządu skarbo\vego. 

Rządzący senat ma wydać odpowiednie rozporzą· 
dzenie celem wykonauia niniejszego. 

Na. ol"ygin ale Własną Jego Cesarskiej Mości ręką 
pod~isano: 

W Gatczynie 
14·go marca 1887 1". 

ALEKS.A.!'iDER. 

(Praw Wiest.) 

W iadomości Bieżąca. 
, 

Zalobny obrzlJd. Zapowiedzian e 
na 7 b. m. nabożeństwo żałobne za duszę 
ś. p. Wilhelma Olszańshego, i wmurowanie 
tablicy pamiątkowej, odbyło się przy ucze­
stnictwie wielu dawnych uczni':'w zacneO"o 
rektora oraz kilku osób z familii, przyby­
łych z Warszawy. Egzekwie odprawił ksiądz 
prefekt 8ałaciński, również wychowaniec 
tutejszego gimna:z:yjum. 
Rozrzewniający zaiste byt to widok, 

patrzeć Jak ludzie różne.go wieku i różnych 
stanowisk, wszyscy należący, do czoła 
miejscowej i okolicznej inteligencyi, zgro­
madzili się społem na ten smutny obchód, 
do tegoż samego kościoła pijar.'lkiego, w 
którym niegdyś w uczniowskich jeszcze 
mundurkach klękali codziennie, a za nimi 
niby Burowy stróż moralności, stawał 01-
Bzańsloi rektor, "poczoiwym ćwikiem" przez 
nich przez\vany. Pamiętamy go także, jakby 
dziś, stojącego w okularach przy wejściu 
do kościoła, po stronie prawej, i gromiącego 
defilujących parami, jeśli u którego z nioh 
spostrzegł kolol'OWY krawat, świecącą spin­
kę lub spounie w butach ... 

Nikt jednak nie pamięta, aby go kiedy­
kolwiek tlpotkała za podobno drobnostki po­
ważna jakaś kara-broń Bożel Ale bo też 
Ś. p. Oldzański był prawdziwie kochającym 
nas ojcem, ale nie wzbudzającym postrach 
"belfrem". Młodzieńcze serca poznać się na 
charakteue swych przewodników umieją i 
umieją też zawsze ocenić moralną ioh war­
tość. Najlepszym tego dowodem jest dzi­
siaj owa trwała pami~ó o nieodżałowanej 

pamięci Olszańskim j miłość doń tak żywo 
przechowana w sercach jego wychowańców, 
która ujawniła się na wtorkowym żało­
bnym obrzędzie, odbytym z inicyjatywy b. 
uczniów zmarłego: pp. T. Chrzanowskie­
go i A. Gołembowskiego, radców tutejszej 
dyrekcyi Kredytowej, oraz budowniczego 
Bąkowskie?:o który sympatyczną myśl ich 
rozwinął i urzeczywistnił. Obstalowana prze­
zeń tablica pamiątkowa, wmurowana zosta­
ła po lewej stronie wielkiego ołtarza. W 
ramach wypukłych z białego kararyjskiego 
marmuru, widzimy czarną, również marmu­
rową tablicę, na której wycięto złocony na­
pis tej treści: "D. O. M. ś. p. Wilhelm Ol­
szański, magisie,' filozofii b. Uniwersytetu War­
szawskiego, profesor i inspektor- gimnazy)um 
w Pwirkowie. Ur. d. 6 kwietnia 1803 ".­
umarł 5 sierpnia 1871 r.-- Wzorowemu prze­
wodnikowi i opz'ekunowi młodzieży wdzifJczni 
uczniowie pamiąikfJ ifJ kładą, prosząc o west­
chnienie za wieczny spok6i Jego duszy." 

Ci, którzy rozproszeni po świecie, nie mo­
~li przyjąć udziału we wtorkowym obrzę­
dzie, łącząc się duchem z inicyjatorami i 
uczestnikami jego, pozamawiali jednoczesnie 
nabożeństwa u Swiętego Krzyża i Karme­
lit,ów w Warszawie, wreszcie \V Sumach i 
Charkowie. Ta solidarność uczuć wszy­
stkich kolegów starszych i młodszych zdaje 
się mówi sama za siebie. Ta cześć i miłość, 
jaką żywi dla swych szkolnych przewod­
ników dzi~iejsze starsze pokolenie, będąc o­
czywistym dowodem moralnej wartości da,,,­
nych nauczycieli, powinna być jednocześnie 
dla ich dzisiejszych następców przykładem 
i wskazówką, jak mają zdobywać sobie 
serca mtodzieży. Mogą je oni zdobyć jedy­
nie - sercem, bo tylko "miłość miłością 
się płaci", bo nie samolubna ale tylko 
prawdziwie rodzicielska troska o przyszły 
los tej młodzieży zJobyć im może jej serce. 

M. D. 
- Piel'waza komunia Ś·b. 261 

dzieci (w tej liczbie 127 chłopców i dziew­
czyn 134) z tutejszej katolickiej pa.rafii 
przystępowało po raz pierwszy do komunii 
b-ej w kościele farnym 5 b. m. w 
dzień S-ej Trójcy po długiem i należytem 
przygot<}waniu przez księdaa 80bczyńskiego. 
~szę S-tą celebrował i udzielał komunii 
S-tej kliiądz Kobyliński. Przemowy d wie na 
Kazalnicy i po jednej przy chrzcielmcy i 
konfesyjonale wygłosił dla dzieci Ks. 80b­
czyński. Po ukończonym akcie ciż kapłani 
wkładali dziatkom na szyję medaliki pamią.­
tkowe. Kościół był przybl'any w wieńce 
z liści i kwiatów, Dodajemy tu wiado­
mość, że wprowadzenie uroczystej I· ej Ko­
munii nastało tu 1872 r. trwa więc ten zwy­
czaj bez przerwy lat 16. 

- ZebrlInie. W dniu 14 (2) b. LO. to 
jest w nadchodzący wtorek odbędzie się w 
sali p. Skibińekiego o godzinie 5·ej po po­
łudniu zebranie członków 8tow5rzyszenia 
spożywcz;ego, na które JW. prezydent 
miasta W2'ywa życzących sobie przyjąć u­
dział w wzmiankowanem stowarzyszeniu. 
Uważamy za zbyteczn9 przypominać tu je-
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szcze raz, jak dalece pożytecznelll będzie to 
stowarzyszenie; pisaliśmy już o tem wielo­
krotnie, mamy więc nadzieję, iż organizu­
jące się stowarzyszenie zyska odrazu licz­
nych członków. Ustawę drukowaliamy w 
N! 4~ i 43 "Tygodnia" z roku zeszłego. 

uztwo jednakże w dalszym ciągu jeszcze 
się energicznie prowadzi. 

- ZjeclJ,ali do naszego miasta artyści 
qramatyczni: p. St. Trapszo i p-ni G. 
Snieżko-Zaoolska z zamiarl'lm urzfl(henin 
dwóch wie~zorów dramatycznych w ·Sobotę 
i. Niedzielę t. j. 11 i 12 b. m. P-ni G. 
Snieżko-Zapolaka jest utalentowaną artystką 
i znaną. jako autorka; p. Trapszo zaś 
jest ulubieńcem publiczności poznańskiej. 
Między inne mi odegrane być ma.ją "Mąż 
w bawełnie" komedyj a. w l akcie ze śpie­
wami, "Łapka na myszy" komedyj a w l 
akcie, oraz p. Trapszo wypowiedzieć ma 
humorystyczny monolog Coquelin'a p. t. 
"Mucha". 

- W Ojcowie, przy kopaniu studui 
na folwarku CzajolVice, pokazato się nie­
dawno żródto wody silnie żelazistej. Doko­
nana analiza tejże wody wykazała, że wo­
da czajowicka, obok kwasu węglowego, za· 
wiera o wiele więcej żelaza, niż znane wo­
dy zl'lgran5czne, jak Szwalbach, Pyrmont, 
a nawet Zegiestów i KI·ynica. Ponieważ 
Ojców pO'liada vl'szelkie warunki, aby stać 
się miejscem kuracyjnem, pI'zeto wobec od­
krycia źródła żelazistego, jakiego w KI'Ó­
lestwie nie mamy, ora.z wobec znacznych 
kosztów, jakie wyjazd za gl'anicę za sobą 
pociąga, myśl założenia w Ojcowie miejsca 
kąpielowego leczniczego uznać należy za 
wyjątkowo clzczęśliwą. W takim razie Oj­
ców statuy się może najznaczl1iejszem na· 
szem miejscem kapielowem. Przedsiębiorstwa 
pod()bnego podjąćby SIę powinna spółka 
kapitalistów, zwłaszcza że zyskałoby ono 
nie wątpliwe powodzenie. 

- Z dalszego pr~ebiegu śledztwa 
w sprawie morderstwa popełnionego na Bu­
gaju, o którem donosilismy IV popI'zednim 
numerze, okazuje się, że celem zabójstwa 
był rabunek ale nie zemsta, jak poezątko­
wo przypuszczaliśmy i że spmwcy takowego 
już wykryci i zamknięci zostali. Na ślad 
złoczyńców natrafiono dzieki temu f iż je­
den z nich był wilhcznie w walce z 
zamordowanym raniony i przy bada,niu 
nie umiat wyjaśuić pochodzenia rany. Sle-

Warkocze Maryni. 
1\ aśladowanie Jozefa Montet. 

(dokończenie). 

Pewnego poranku, po wyjściu Jasia, jak 
zwykle ula wyszukan ia zajęcia, Maryni zbie­
rało się na płacz. Tylko pięć złotych zosta­
ło, tylko pięć złotych: zalecI wie parę dni 
można za to wyżyć-i to z jaką trudnością! ... 
Odwrotna strona medalu zaczęla się ukazy­
wać. Ubierała się, wzdychając głęboko. Przy 
czesaniu spostrzegła, że brak jej szpilek. 

Dobrze! jeszczejeden wydatek, szepnęła, 
W yszedłszy na ulicę, wstąpita do naj bliż­

szego fryzyjcra i zażądała paczki szpilek 
za cztery grosze. Artysta fryzur' czesuł wł'a, 
śnie promień jasnych włosów, zawieszony 
na ćwieczku, wbitym w ścianę. 

- Panienka nie pOb'zebuje tego? ·-zaga­
dnął uprzejmie, wskazując wzrokiem pyszny 
warf>oez. 

- O nie-i chwala Bogu, bo to musi 
dużo kosztuwać. 

Hm! okolo pięciu rubli. 
- Ten jeden promieM 
- Tak ten jeden, przecie% robota coś 

wartu. 
Zapewne! a i włosy kosztować muszą. 
Naturalnie, za te zupłacił'em trzy ru ~ 

ble. 

- Zabójstwo. W nocy z ubieglei!:0 
wtorku na śr'odę na szosie do Sulejowa 
prowadzącej, we wsi Przy!Złowie . okoliczni 
wl'ościanie zatrzymali przed karczmą. bry­
czkę, na której siedziało dwóch żydów. Po­
nieważ konie w tej bryce jakoby mi aty być 
kradzione, starano się jad~cych zatrzymać, 
z czego wywiązata się bójka, w której je­
den z jadących żydów, mianowicie Jankiel 
Libel'rnun 75 letni kupiec z Sulej owa pon iósł' 
tak ćiężkie obrażenia na catem ciele, że za­
nim odwieziono go do urzędu gminnego w 
Sulejowie. ducha wyzioJ}ął. Towarzysz jego 
ratował się ucieczką. Sledztwo w toku. 

- IJpię',szenie miast przez zakłada­
nie wirydaży na większych placach lub 
wysadzanie drzewami szerszych ulic, jest 
zawsze pożądanem i upragnionem. Jeśli 
ulice naszego gl'odu, są, j ak słyszymy, za 
wązkie do tego i przez obawę zaciemnienia 
okien i zapuszczenia wilgoci w mUI"ach, 
municypalność nie ruyśli o wysadzeniu dI'ze­
warui ważniojszych ulic-to bezwarunkowo 
mogłaby pomyśleć o zaprowadzeniu wiry­
daży lub przynajmniej obsadzeniu kaszta­
nami większych placów, jak pobernardyń­
skiego i Rynku dawnego. Jakby to pl'zy­
czyniło się wielce do upiększenia tych pla­
ców, najlepszym dowodem jest tych kilka 
drzew kasztanowych, zasadzonych pI'zed 
pal'U laty na placu po-bernardyńskim wzdłuż 
domu p. Skibińskiego. 

- Jes~cze raz błagamy odnośną. 
\VI adzę, aby litróżolll nakazała za niechać 
zamiatania ulic \~ ~odzinach popołudnio­
wych, kiedy jest największy ruch i kiedy 
ludziska po pracy catodziennej wyehodzą. 0-

detchn~ć świeżem powietl'zelll, Nie bedzie 
ruwnież zbytecznelll prosić o nakazanie po­
lewania ulic zwłaszcza, IV dnie skwarne, 
gdy kurz usituj e zauusić przech odnia, na ­
wet bez udziału IV tern miotły naszych 
cerbel'ów. 

- Zflłiana '1'ewb'ów. Zjazd sędziów 
pokoju zmienił dotychcza90 wy podział ruia­
sb na rewiry sądów pokoju. Obecnie linij a 
oddzielająca, rewiI" pierwbzy od dl'Ugiego 
idzie wzdłuż Alei, pr'zechodzi pl'zez plac 
Aleksandl'yjski, następnie zbacza uliczką. 
obok domu p. Majewskiego do ulicy "Mos-

- Ślic7.ności!-za wolał zach wycony fr'y­
zyjer',-c0ż za włosy! 

W tem przewąchując interel:l, dodał: 
- Panienka ma za .... no, tak chcąc suto 

zapłacić-za d\vauzieścia pięć rubli. Czy są 
do spI,zedania? 

- Nie teraz, odpowiedziała l\1.arynia, zwi­
jając je zręcznie na wierzchu głowy. Ale 
może póżniej. Wychodzą mi od pewnego 
czasu. 

-~ M~)gli.byśmy się zgodzić! Kupuję także 
promiemaml. 

- Dobrze, dobrze. Pomówimy o tem. 
1 Marynia zamyślona powróciła do liIiebie. 

Jnś właśnie wrócit na śniadauie. 
- Cóż ty powiesz-zawołała śmiejąc się 

Marynia,-gdy się dowiesz, co mi przed 
chwilą proponował fl"JzyjtlJ' z tej ulicy. 

- Cóż takiego? 
-- Chciał mi' dać dwadzieścia pięć rubli 

za moje włosy. 
.- Uóż za szaleństwo! 
- Eh! kt.Óż tam wie! Gdy nam zbraknie 

pieniędzy, będzie to może jedyna ucieczka .... 
Jaś wpadł w straszny gIli ew, mówiąc, że 

gdyby ona poważyła się zrobić coś podob­
nego, to on, achl nie wie nawet coby zro­
bił! Tak! nie wie. Ale .... Z tem wszystkiem, 
tylko kobiety mogą coś równie głupiego 
wymyślić. 

Marynia milczała. 
'* 
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kowskiej" i idzie dalej ulicą cmentarnlł. 
Część miasta po lewej stI"onie, idąc od Alei, 
etanowi rewir I-szy sędziego p. Mołczanowa, 
prawa zaś strona ulega kompetencyi sędzie­
go pokoju II-go rewiru-p. Matrosowa. 

- ~łozpoczę'ta się gruntowna re­
paracyja tutejszego magistratu; wszystkie 
pokoje, przeznaczone na biuro, mają być 
odświeżone, drzwi i o!m~ przepasow::.ne i 
odpokostowane; w sali zebrań zaś ma być 
dana. nowa podłoga. 

- Stulini,,, obol. posesyi p. Gli­
wicza vis-a-vis ulicy cmentarnej odda w­
na zapadnięta l'estalll"Uje się. Dotychczaso­
we drewniane ocembrowanie ma być zamie­
nionem na murowane, sklepione, na wierz. 
chu zaś stanąć ma okazała pompa. Odbu­
dowanie tej stuJni byto oddawna pożąda­
nem pl'zez okolicznych mieszkańc6w. 

- Fer1Jje w sądzie ob-ęgowym piotr­
kowskim rozpoczynają sią z dniem 15 (27) 
czerwca r. b. i twać będą do d. 15 (27) 
wI·ześnia. Pl'zez ten czas wydział cywilny 
sądzić będzie raz w tydzień, kryminalny zaś 
IV pierwszej połowie feryi raz, a w drugiej 
dwa razy tygodniowo. 

- UcztlI, nieboszc~yków. W koń­
cu zeszłego tygodnia wieczorem przecho­
dząca uleją mieszczka. tutejsza zWl'ócila u­
wagę na szelest jakiś wychodzący ze starego 
ewan,Q'ielickieg-o cmental·z:t. Zaciekawiona 
weszła na cmentarz. Tu usŁyszała tajel .• 
nicze jakieś szepty i brzękania dające się 
słyszeć jakby z p'ld ziemi. ł'ostąpiwszy parę 
hoków, przekonata się że [!losy tajemnicze 
rozlegają się w jednym z gl'obów, ktÓl'ych 
do kilkunastu jest przystęp z powodu za­
walenia się sklepień. P;'zeI"aiona "dal'a no­
gę" i za wiad,)!nib swe~o męża o "stra­
chach". W kt-ótce w'ięc nie wierzący w stra­
chy mąi zjawit się na cment!l.I·ZU w towa­
I' :r.yst wie swego sąsiada, SI,:OI'O j edlla.l~ zbli­
żyli się do tajemlliczego gl'obn, z pod nóg; 
ich wyskoczyły d wie męzkie postacie, które, 
przesadzi wszy pal'kan, umknęły. W gl'obie 
znaleźli nttsi cieka wi obok napół rozsypa­
nej trumny i resztek szki ele tu, 8zczątló bie­
siady, butelkę z wódką, parę kieliszkóW, 
papierosy etc. Willocznie zapadające się 
gl:oby służą za przytułek nocny włóczęO'olU 
i rzezimieszkom. <> 

- Wiesz-oto smleszne, ale zdaje mI się, 
że twoje włosy zciemniały. 

- Tak myślisz?-odpada :Marynia, zwi­
jając szybko włosy obu rękami .... -Być 
może, wychodzą mi trochę od pewnego Cza-
su .... 

- Kup jaknajprędzej wody odradzającej, 
są przeuież na to sposoby .... 

- Eh! dzieciństwo. 
Tydzień znów minął. Jaś schyli wszy Rię 

nad łóżkiem aby pożegnać Marynię, która 
dnia tego, ociągała się tl'ochę z wstawaniem, 
zawołał przer'ażony: 

. - Ależ, to rzecz oczywistn, moja droga, 
że twoje włosy wychodzą! 

- Tak, tak, szepnęła Marynia, kryją.c 
główkę w pod uszl.i. Wychodzą cią.gle. GJy 
stracę wszystkie, przestaniesz mnie kochać .... 

- Złe dziecko, zastu!!ujesz na to, za te 
brzydkie słowa.- Ale bąłlź spokojna, jesU 
dzisiaj dobiję tr'agu, odl'osną. ci włosy, za.­
ręczam. 

Punkt o 12 tej, Jaś wracał do domu z 
takim pośpiechem, że o mato drzwi nie ro­
zbito 

-- A col umowa zawartal Zdaje się że 
mam talent! Będą mi płacić sto rubli mie­
sięcznie i za pierwszy miesią.c z góry. Wi­
dzisz, opakowany jestem banknotami! 

Trzy ruble! w takim razie za wiele ja 
ich posiadam? 

- Zobaczmy, jeśli łaska. 
'* '* W tydzień póżniej, gdy się czesała, Jaś 

'Nszedł nagle do pokoju. 

Tu z tryumfem rzucił na stół paczkę 
pieniędzy. :Marynia zdumiona, pl,zyglądała 
mu się z zaohwytem. 

Marynia wyjęła grzebien złota kaskada 
epłynęta aż tlo ziemi. 

- Do widzenia, - rzekł całując szyjkę 
żony. Wtem spojrzał na jej włosy. 

- Ależ, mój Boie - za wołała nagle-co 
znaczą te butelki? 

- To dla powrócenia mojej włosów 
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- Ziemi w rękach, cud~o~iem- godniejszego rozlokowania biura, utrzymał wie na sprzedaż nieruchomości w m. Łodzi przy ul. 
cow W guberni piotrkowskieJ' J'est: w pow. się kupiec tuteJ'szy DalVid Fe;eO'in za zad e- Aleksandryjskiej pod NI 48a od sumy 20,000 rs. 

. ',) - 2 (14), 4 (16), 11 (23), 18 (30) czcrw. 25 czer. 
piotrkowskim mOI'i!ów 5,513, - będzińskim klarowaną sumę rs. 3035. (7 lipca) w Noworadomsku na sprzedaż koni, powo-
18,581,-laskim 1190, -łódzkim 41,-nowo- _ ZłłJ"'acam'łl 'li/wagI> naszych czy- zów, źrebiąt, krów, cieląt, mebli, owiec, wełny i in-

d -k' 9090 k" 5 4-8 Q c ęsto ~ "" nych przedmiotów. 1'a oms lm , ,-raws lm, '-', - z • telnl'ków na ,vyborne d,ua al·tyl-uły wstępne . 
4 48 l· l b ".,. - {I (21) czerw. we wsi Dobrnchowie w powiecie 

chowskim ,4 czy l Z ogó nogo o szaru "Gazety polskiej" J';! 121 i 122, p_ t. "Po- Łnskim nn sprzedaz mebli i naczyń kuchennycll od 
831,460 morgów, w l'ękacll cudzo znajduje li tyka Stowiańaka" i "Pod osłoną racyi sumy 410 rs. 
się 44,346. Stanu". - 5 (17), 9 (21), 12 (24), 16 (28) czerwca, 19, 

VlT 23, 26, 30 czeny. (1, 5, 8, 12 lipca) na rynku w m. 
-- Maptl" "Warsz. Dniew." pisze: _ Ograniczenia cndzoziemców. Jedna Piotrkowie na ;,przedrtż rueLli, fOi'tap'jalll1, kOili, po-

wykonaniu N aj wyższego rozk"zu z dnia 8 z osób, biorącyeh udział VI' projektowauin nowych wozów, bryczek wołów, krów, jałowizny, owiec, zbo­
kwietnia 1880 r. co do spol'ządzenia mapy środków przeciwko przemysłowi cudzoziemskiemu, ża i innych przedmiotów. 
przemysłu Ił'órniczego części powiatu bę- l<1,pewuiała l'edakcyję K,'aJu, że w8zvstkie plojekto- - 2 (14) czerwca w magistra~ie m. Piotrkowa na 

. l "ane zml'any pr'1\roda'vcze l' adml'nl'stl'acy)'ne ~ Kl'ó reperacYJ';j,_ szkoły AleksnnurY,J'skiej od sumy 999 rs. dzińskiego gubernii l)iotl'kowski~j l p. o _ \, <." n-
. lestwie Polskiem nie ,,~dą się stosowały do żywiołu 20 kop. 

kuskiego glluemii kieleckiej, minister dóbl' krajowego. - Tegoż dnia w llt'z\)d·t, ic p.tu Rawskiego na 2 
państwa delegował do rzeczonych gubel'nii letnią dzierżawę propinacyi na grl1ntach włościań-

Ó • , n k Ó . ' , - Ol}oda,tkowanie wody sodowej. Mi- skich tegoż powiatu. 
g I'nIczą. "pat·tl ę , -t rej prace na lUleJscu nisteryjll m finansów zbiera obecnie wiadomości sta- _ 15 (27) czerWC'l w urzę(hic gllbernijalnym 
badania U'wać mają 6 miesięcy. tystyczne o produkcyi wody sodowej, napojów gazo- Piotrkowskim na reperacyję rządowych gmachów 

_ Beien,tu,,'a, W, Zarkfl,cII,. Se- wych, oraz obrocie handlowym tychże fabryk. Dane wojenllYCJh: 1) w Piotrkowie, gmachu pJ franciazkań-
'J Ł I te p<lsłużyć mają do obłozenh. produlwyi tej n~wym skiego od sumy 845 1'8. 77 kop. 2) w m. Zgierzu 

kretarz IV) dZlUlu bypoteczlllIgo w U8n:U p. podatkiem 1'1' formie banderoii. W sprawie uzywa- rządowyeh al't)-leryjskich budynkó\y oj snmy 729 
Zlusnowski mianowany zost~ł notaryj'j8Zem nia do napojów gazowych rumu, koniaku i t. p. ma- rB. 77 kop. 3) '" m. Nowol'adom;ku koszar rządJ-
,~ Żarkach na miejstle zmudegv Bole"ła wa ją być l'ówuież wydane nowe przepisy. wych ocl sumy 511 rs_ 80 kop. 
Szn'ldtn. __ Dziel.uiki petersburskie donosza, iż - 10 (2 <) ,,;erp, w ],ancelal'yi hyp otecznej Łódz-

- W h d' ł kwestyja t ła od chmielu zagranicznego błizk~! jest kiej lIa sprzedaź nieruchomości w m. Łodzi pod:M 
NO'luinacYla. tyc. UlaC J rozstrzygnięcia. Wszystkie podauia chmielarz f kra- 786E przy ul. Zielonej od sumy 11400 ,d. 

6·tym raJą dY"ekcyi szczegółowej tow jowych znajdują się obecnie IV rękach komisyi zaj- - 17 (29) sierpnia tUlllzd ,nn sprzedaż nicl'ucho-
Kred . Ziemskiego nominowlFly został p. mującej się rewizyją taryf celnycll. mo~ci w m. Łodzi przy ul. Srcclniej pod NI 427 od 
Władvslaw Olsie-raki z Niewiadowa. _ PO~'I'astka na!!rodzona nn konktlfSl'e Gazety Bumy 6750 1'8. O " . .. ~ ~ - 5 (17), 7 (19), 1 ~221, 11(23), 12( .. 4), 13(25), 

- "Goltiec tU>ZęfJOW!JH IV ~~ 106 Świątecznej w 1'. z. p. t .• Zgoda buduje, niez~ " d'. ~i- 14(26), 17 (29 ), 18 (30) sier[lnia tamże na sprzedaż 
o_:Jasza d"lllissYJ'ę mianowllneg, o niedalVno szczy", wyszła z druku nakładem księgarm kraJ 0- 10-ciu nierucholllo~ci w Ul, Łod7.i. 

J wej . Autol'om tej powiastki jest p. Jan Kowerski, " ____ . _____ _ 
p. o. sędziego sledczego Kemskie~o po wiu.-
tu Al"chnngielilkioJ' gubel'Jlii p. W ł'adyslawa Premjó"'ki na l·aty. Gazeta Sądowa zamie· .- ..iłUCi! pociągow drogi żelazne 

" T ścib w o:;tatnim numerze ou&zerny artykuł, którego nIt stacyi , iotl'ków od dnia 1 (13) Maja 
Sudry, udzieloną mll na jego żQ.danie. en ant}I' p. M. Kt'amsztyk dowodzi, iź sprzedaż poży--
że Goniec zamieszcza 11llll1inocY,I'e. b. sekre- c.ze'- Pl'cmJ'OIV'-'ch na l'aty nie J'est uiczem innem J':;,k 1887 roku. I"od I m;n 

" J a) w kierunku od rV""szawy'" " turza l:'ądu okl"ęgo wego plotl'ku wilkiei!o, Oi!- tyll;o urządzaui,em ll,iedo~wo.louej lo~eryi, poniewaz do Gl'anicy: ___ _ 

tatTIio zas p. O. sedzie:!o śledczego I rewiru nabywający POZYCZŚ~1 rachllH glób\Yln~e . ~ak wygraknią Kurjer_;l<i (2. klasy) pl'zych. 12 45} 'ł 
O .J ' k' .,',. lJ .-.', .• b ." jak.i rooze przy pa 'c na nalJyty .1 e l Ja ,a zwy e d I d - 12 48 popo nocy. 

L HlllS teflo pO" 1<ltU . et I11Sklej "'-u er :111, podług umowy ma niby to stanowIĆ wlusnosć Baby,,:"- " • o C 10 Zl 51 
11 • .uo~llmda \VuleW8kle<!o, Ull towarzy"z a cy choćby do dnia ci:l.gnienia jedna tylko rata Ul- Pospic~zny (3 klasy) przych: 9 }przed połudu 

/ 't n n odchodZI 9 59 pl'okuratora ~~!du okręg-owe;('o W '''iatce. I sżczoną. zostah Taki~ zas lotel'yj,e przewidziana są \J 3 27 
' - i zaka:.\aue 3rt. 47 ust. o k'trach l z tt'go powodu 030bowy (3 klasy) przyc : 37 (1)0 południu 

- Cele!u, (jbSel·U?O~f)(llU(l te;,(~ro~z- umowy o nabycie pl'emj6\vek na raty są: nieważne. n n ,)clchoIZI 3 ( 
, l ' k b c ci b) w kierunku od G anicy do 

UC!!O zaClllle~lll S ~nca,]U J; ma .ywI zw· _ Senat rzatlzący orzekł, iż prezes sądu Warszawy: 
ne W d. ] 9 slerplllu, organIzuje SIę podobno tkl't'O'ow('CTO nie móże wyznuctiali na obrońcę z llI'zQ- Kuryjer8ki (2 klasy) prz:yc/1. 2 42 
przez kilku młudych luuzi z ł'iotl'kowu du ,; spl'~wie k~rnej, adwokata przyslęgłego, skoro " " odchodzi 2 47 
wycieczka do Wilna, które jel5t punKtem sąd, wyjeżdża dla osą(!ltllli~ je~ do miasta, w któreru Pośpiu~zny(3klasj')przycl!: 5 57 
lHq i) iiztizym z iakielfo zaćmienie będzie tenze ad wokat st~l~ lIlC lOleszka. I" " odchod,,1 6 11 

}PO północy 

}PO poluduitt 

r po potudniu widzialne.' . '" _ Cza.SOI)lsmo "Zycie" ukończywszy w I Osobowy (3 klasy) p:zych: 1 1:& 
dodatkn dr,lk "Prometeusza rozpętanego~ , dramatu • .." odehodzl 1 21 

- .lłeu;i~~Ji dorocznej IV tutejszej dy- SheJley'a i Jak s~n" głośn " j powieśgi Barrili'eO'o I c) PoCtąg Illlel,scowy (:3 klasy). 
rekcyi szc.ze~ololVej dopelnil W ubie/dym rozpoczęło ~b(jc !, i " dr'uk poematu Hellryka I-Iein:'g~ , WychodZI z P~oti'ko\\'al 6 \ l'ano 
t}/!-OlIIlIU ruuca uyl'e;.cyl ;,lÓWJluJ p. "'ierz· "Alta Troll" (~Pi1 nocy letni,>j) l, thlllltCZcnin .\In· I PI'~ychorlzl;7, \\ ar"Z'l\l-f lO 3i) wiecl!iorem 
chleJ' ski . ryi Kouopnickiej i powieść hiBzpańslq B. Peraza 

Galtdos'a "Donia Perfekta". Z wyboru powyiszych 
- 1\'(1, liC$Jtucyi o(lbyte; W ubie_dy z~czy łahvo )ll'zyj'ć do wniosku, jako Biblioteczk,\ 
. ' B.l.llk'_l P"'n'~ t',va, 11" Z' ~ I·a' .. , taki bowiem zbiorowy tytuł nosza_ dodatki wtol'et>: IV llI1\1)~COlVy1U , v ~ " ' 

• bk b l teioż jJiHm-l, cennemi utworami zamierza obdarzyć 
wewuętrzną. }ll'zero ę glllac li w te u do- czytelników tiwoich. Uzuauie ogółu niomylnie willad 

pójdzie za sumieuI!1!: pracą i pełnym Smaku. kieru n' 
l~anil-Dwanu~cie flakonów ~ najlepszych 1 kielU Redakcyi nZyCla". 
fmn ... Opl'óźmlem pel'fumer,Y]e, -----

- I dajes z~ to il~ '? . • Spostrzeżenia meteorologiczne 
DlVunaSCle rublI, me WIęceJ. . .t 
Al-zawołala -oto uobrv zrobiłeś nu- I sam arne. 

by tek! '. Za miesiąo maj 1887 '1". 

- A to czemu? a) Stan powietrza i oblo7c6w. 
- Ależ, mój biedny Jaśku, moje włosy 1) Średnia temperatura z miesi~c'l + 100 R. naj-

nie \~ychodzily mi wcale .. Patrz~ -I rozpu- wyżs"a z doby+14,70, najniższa średnia II doby+5,70j 
szczaJąc swą plową czuprynkę, pokazała po- najwyzsza z dnia +180, uajniższa z nocy +2Q• 

wycinane pasmu. A guy mąż jej patrzył I Maj zeszłoroczny dał +11',4°. R.. ~ , 
nieprzytomny IJra wie ze zdumienia, wybu- 2) Ba,I:om~tr 747 mm. POllllędzy ,37 1,759 m?J. 

ł ł ' - h J' bl" t· 3),' llgoc 81 stosuntowego na~yceU1a pomledzy 
C l a szczerym Slmec em. as z IZy Się 40 i 100. -
fzybko do żany, i sprawdzając zniszczenie: 4) ";iatr zach. i odmiany 18, !vschodni 11, poludn. 

- To niepodobna!-zawolal ztamunym 7,_ północ. 6 razy.-
głosem. 5) Dni jn:;uycb 7, w części jasuych 14, deszc7. 

. 20 lazy, grzmot 2 r. 
-:- Dlaczego mepodobnn?-zapytału Ma- 6) Ozon. Średnia z doby 1,3, z dnia 1, z nocy 1,6. 

l'yma. Zaba,l'wienie mocne 5 razy, średnie 9 r. Nie zabal"Wl"ł, 
Obcięłaś? .. , Twoje cudne włosy obcię· się ozonoskopy podczas dni 5. 

łaś? b) Stan zeZ,·owoiny. 
Mój .Boże! trzeba było żyć z czegoś Ospa zjawiał:! się znacznie częściej, niż w mie-

od paru tygodni, gdy już nie mieliśmy gro- siącn poprledl1im, atakując prze'\Vaźnie osobniki nie 
sza. szcztlpion~. Do częsts">.ych także u'llez',ły zapalenia 

oskrzeli, płuc, eumatyzroy, rzadko febry. Przy koń-
Jaś stał chwilkę milczący, bez ruchu. cu miesiąca, pomimo c;lłojów, zaczęly się pokazy-

Potem łagodnie, przycisnął żonę do serca wać ostre zaburzenia zołądkowe. A. S 
i ucałował jej czoło, A gdy ona przytuliła, 
się .d?ń cichutko, dwie wielkie łzy spadły I 
na Jej włosy. 

- Oj ty dzieciaku, szepnęła z uśmiechem, 
miejże rozum. Ourosnił po tych dwóch kro­
plach rosy, które nierównie więcej są warte 
od tych dwunastu flakonów. 

St. K01'czak, 

Licytacyje W obrębie gubernii. 

- 30 czerw. (12 lipca) w Fądzie 7,jazdowym IV 
Piotrkowie na sprzedaż nieruchomości w osadzie 
W olborzu pod 1\2 59 od sumy 500 r S. 

- 2 (14) czerw. na rynku w Piotrkowie na sprze­
daż b} dła, wozu i nprzęzy od sumy 150 r3. 

- 1 (13) lipca w sądzie okręgowym w Piotrko­
'\Vie na sprzedaż nieruchomości Tomaszów z Niwki 
w pow. Nowol'adomskim od sumy 490 1'8. 

- 21 wrześ. (3 paźd.) '\V sądzie zjazd. w Piotrko· 

Sprawozdania z targu zbożowego: 
Sosnowice 24 ulaja 1887 r . 

Żyto polskie wyborowe za Jlud od 85 1/ 2 -

84 i\Op., src,ll1ic 0(1 ';2 - 80 '/2 litewskie wyboro­
w~ pu,1 84314 kop. śl"~dllic od 83 - 82 jcleckie 
wyborowe po 78 1/ 3 ko,'" śi-erhie po 7a ko ., zwy­
cz~j!1e od 703/ 4do - kop, Pszeuim, biała pud 
od 132 1/ 2 -136 k. CZ,'l'wcua po 132 1/ 2 kop., żólt'\ od 
128 - 132 kop. Owit·. hiaiv C'i<,:żki od 80 1/ 2 -

,79, wyboro wy 75 k. }Jud. ś1"l::dni 73 kop, zwyczajny 
od 69 1/ 2 - 67 [;op. J1ęcznuh'ń dla bl'llWUrU 87 -
80 1/ 2 k. na jJasz!} 621/~ k. GS'ocb w'tl'zelny od 85 1/ t 
-lU6 3/ 4 kop. G!'Jlu5 0,1 75 1/ 1 - 77 1/ 4 k. Siemie 
luhulC wybHrow" orl 16: -170 kop. średnie od 
141 1/ 2 -152 1/ 2 l,up, zwyrz'\jne 011,11 y, do 1411 / 2 kop. 
Proso o 751.'4-771/4 k. l:..UlHil zołty wyb. 711/, 
73 1/,1 IUak,iCuy lniane 'll1100 1/ł -87 kop. rzepa­
kowe od 80-723/4 ktlp. ~tl'.~h.r pszeniczne 56 1/, 

do 08% kop" ~ytlle ot! GO-G03/ł kop. Z'l pud. J.iu~·s 
za 100 l·ubl .. - iS'i .~l. 00 f'm. 

H. tłeicher &. C. 

Łódź dnia 7 czerwca 1887 r. 
ł\a stacyi towarwej sprl.pdano tylko 210 korcy 

żyta po 1.80 I'S. korzec. lila /Starym Rynku dowozy 
byly znacznej POfJl't na pszenicę dobry, na żyto sła­
by. Sprzedano: pszenic) 250 korcy po 7.65 do 7.85 
rs; żyta 550 korcy 1--') 4.65 do 4.85 rs.; owsa 50 kot­
cy po 2.70 do 2.90 1'8., jęczmielI! > 150 po 3.45 do 
3.60 1'". ko,·zec. Oprócz teg'o kupił p. Braurle 300 
Iwrcy żyta (z Lasku) dla wojska, placąu po 4.85 1'3. 

korzec, z odstaWili do młynaj sprzedauo wreszcie 35 
korcy grochu polnego [lO 5.00 1'S. Ogółem sprzedano 
1510 korcy zboża. 

(»Dzien. Łóclzki.") 

"Gazetu. Ś\Viąteczu~," kop. 75 kwartal­
nie z przys\'łką. Adres redakcyi: Warszawa, Kra­
kowskie Przedmie~f}ic 43. 

- "Zorza" Z "Poradnikiem" dla gospodyń i 
posiadaczy ruluych, rowniei; z przesyłką kwartalnie 
rs. 1. Adres:-Warszawa, ul. Twarda 36. 

- "Ga,zeta Rzemieślnicza", rs. 1 k. 30 
~wartalnie z przesyłl<ą. Adre~: Warszawa, Nowy­
Swiat 42. 
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.: Na ostatniej wystawie w Muzeum Przemysłowem, otrzymał ~ 
. LIST POCHVV ALNY ~ 
.. jedyną nagrodę dla tego działu przeznaczoną. 1Hszczy raz na zawsze ~ ~ 

'.?' "grzyb drzewny"' i zabezpiecza nowe budynki od takowego. ~ "" 

SŁAWINEK 
. Osuzza "Qi7':i.lgctne :mieszkania_ ~ :,. 

Świadectwa 10·cio letuiej praktyki wydaue przez wiele osób (naj· ~ 
Sezon kapielowy od 20 Maja n. s. do 20 Września. 

.. mniej po 3·ch letniem wyprobowaniu); z tych niektÓre wymieniam: . 
W.W: Cholewiński notaryjusz Simno.-Dnbeltowicz Inżenier War· 

.. szawa,-Jełowicki wł. ziemski, Ożellin,-Jaworowski wł. d. Bogusła­
wice, - JaworowHki wł. z. Trębki, - Kopelman fabr. kul, Modlin,­
Leo, Red. Gaz. Polskiej,-X. Morzejewski prob. par. Lipowiec,-Rak. .. 
8zanin g'lDel'ałowa, GrodziSk, - Rudni cki wł. z. Szawelski Inżeuier, 

.: Mława,-'l'abęcki wł. z. Dłutowo. . . 
. Int'orm~cyje bezpłatne.-~gentów poszukuje się ..... 

<:! 
Zakład leczniczy pod Lobliu(>m. Odd&wna. znaue ka- ~ 

piele żelaziste. Na rok biezący uzupet iony: hy(lroterapiją, ~ 
kąpielami borowinowemi, elektryczllemi; oraz wszelkie inne sztuczne ~ 
kąpiele, kuraeyja luleczna, kumye, kefir, elel,tryezność, massage. I~ : 

Pokojów umeblowanych w zakładzie 36 Restauracyja pod na- . __ . 
dzorem lekarza stale mieszkającego w Zakład,tic. Komunikacyja 
z Lublinem omnibusami Zakładowemi, 

:: ALEKSANDER CISZEWSKI budowniczy ~ 
.: R5059-(10-2) Kantor w Hotelu Angielskim w 'Varszawie. ~: 
.' ~f,I.Qf,I.Qf,I.Qf,I.Q f,I.Q;!\.iIL~~'!\.Q~f,I.Q~'!\.Q~ ~'!\.Q~~~" . ~~~~~~~~~~~~~~~~. 

Dyrektor Zakładu D-r OLECHNOWICZ 1= 
(R. i Fr. 3765) (6-6) 

mm~I~~lmm~~IlJ: 

F01WARK 

JERZÓW 
Obejmujący prztlstrzeni ogólnej mórg no­
wopolskich 519 w kolei gospodarczej, 
obsiany~i w którym znajduje się dom 
mieszkalny folwarczny obszerny muro­
wany nowy oraz inne zabudowani3 wszy­
stkie nowe murowane kompletne i do­
stateczne, w Maioracie Szczawin, w 
powiecie Brzezińskim guhernii Petro· 
kowskiej w blizkości miast Łodzi i Zgh;­
rza jest do oddania w każdym czasie 
w poręczającą dochód adroinistracyją 
na lat sześć lub dwauaście. 

B\iższl' informa.cyje na miejscu w o' 
Sadzie leśnej Szczawiu U zarządzające­
go lasem W-go Stanisława Strzeleckie­
go, a oHtateczne porozumieuie się w 
Warszawie przy ulicy Marszałkowskiej 
NI 151/77 Domu a mieSIkania. N> 6. 

(3-1) , 

Do sprzedania lub wydzierzawionia 
w każdym czasie jest w mieście g. ~Pe­
trokowie" majątek składający się: 

1) z domu mnrowanego parterowego 
z suterynami i oficylią także murowauą, 
2) z domu drewnianego z oficyną mu­
rowaną. Przy domach tych znajdują się 
ogrody warzywne rozległości oRoło je­
dnej morgi, 3) z ziemi ornej ubsianej 
mórg 32 przy samem mieście. Ziemia 
ta może być zamieuiona na ogrody i 
place, 4) z łąki mórg 6, ó) ze stodoły 
nowej, massyw rourowanej. Bliższa 
wia(lomoŚli u łlikołaja Szat'nic­
kiego przy ulicy Zagorodskaja Aleja 
w .Petrokowie", lub w zakładzie ręka­
wiczniczym Feliksa SZI\t'nickie­
go w CzęstoclJo\\'ie Aleja 2-ga dom p. 
Zapałkicwicza, (3-1) 

DOMINIUM KOD~ĄB 
wiorst 10 szosą od stacyi K. Z. War-
8zawslw-Wierleilskiej 'IV Radom ~Im Re­
komcnduje BuclJa)ki do sprzedania Rasy 
Beru Simentalor i Rasy Holenderskiej. 

(4-1) 

KORZYSTNA SPOSOBNOSC 
Z powodu ehoroby właścicieb, jest 

W ŁODZI do nabycia, pod ko-

Departament Przemysłu i Handlll St.-Petersburg, 10 lutego 1886 roku M 3106. 
Pewny środek XIX·go wieku --Gwarancja długoletnia 

"EXSIC CATOR~~ 
Wynalazek inżyniera-technologa Rittera. 

Osusza. WILGOC w starych domach, zabezpiecza. NOWE, oraz utrwalając 
wszelkie przedmioty z DRZEWA, jako to: sprzęty gospodarskie, naczynia ku­
chenne, i t. d. ochrania. takowe od rozsychania się, pękania, gnicill., grzybka; 
dezynfektuje stajnie, obory i t. p. i ZASTĘPUJE OLE .. .N~ FARBĘ ;v roz­
roaitych kolorach przez doda.nie odpowiedniego proszku służąc do zaprawiania 
podłóg; . -tańszy od tejże o 50~. "EkssikatorH sprzedaje się w Głównej Ajenturze 
na gub. petrokowską, w kaięgarni "M. Rawicz" w Petrokowie; tllmźe otrzy­
mać mozna bezpłatnie BROSZURKI, objaśniające pożytek i zastosowanie "Ekssi­
katora" w języku polskim i rosyjskim. Ajentura główna podejmuje się osusz:tUla 
wilgoci z mieszkań i w ogóle murów po cena ch warszawskich.-P08zukuję ajefl-
tów w roiastach powiatowych gub. petrokowskiej. (0-9) 

S1Z~~~~~~~~~~~ 
PAPIEROSY DUBEU FORT, DUBE(J VHOISI, ~ 

DUBEV MOYEN i wiele innych gatunków w cenie rs. 1 ~ 
z3100 szt. K R~LE J~GÓDKA w cenie kop. 60, oraz: 

TYTUNIE ERZERUM mocne i średllie od rS. 1 do 
12 rs. za funt, poleca 

FABRYKA TABACZNA 

Wo G. PATKANOWA 
ł W St. Petersburgu ~ 
~ (R. i Fr. NI 4211) (6-5) ~ 

~~~~~~~~~~~~~~~ 

~-----------------Sp:L Paweł Kołodziejski 
• 
I 

Nowy Świat Nr. 51 róg Wareckiej 
v.:r "W' ARSZA "W'IE 

SKLAD HURTOWY TOWARÓW TABACZNYCH 
Poleca swoje usługi pp. HANDLUJĄCYM, 
szczegółowe cenuiki na żądanie wysyłl.ljl\ się. -

(R. i Fr. 2623) (6-ó) 

~@@@@@@@@~@I@@@@@@@@@@@ 

~ J. SPORNY, NŻYNIER = 

Lokale na letnie llligszkania 
Dominium Dóbr Potok Złoty przy S 
dr. Ż. MyszkólV, przez Zarki ma do 
w\'dzi <' riawienia od dnia 1 Czerwca 
1887 r. Bliższa wiadomość II 1I,itljsco-
wej Administracyi. (7-7) 

Skład Węgli 

Włoazimierza Sa~ińsKiego 
(Róg alei AleksaBdryjskiej) 

Oeny 
Korzec węgli kamiennych 

grubych 2*0 {I. .. . 85 k. 
Korzec węgli kamiennych 

grnbycl, na 'k rzynid 10 
korcowE' Z:lm knięte (przez 
Magistrat Warszawsk i 
ostemplowane) . . . . . 83 k. 

Pud kokon (korzec 4 pUll y) . 25 k. 
Korzec węgli drzewllych . 1 rs. 

U"al/;a. Na miaet.o rozSyła. 
~ię . w - ko~zach półkorco ,vY!lh 
wagI 130 m. (13-5) 

Włodzimierza Sanińsk!e[u 
Wynajem Pojazdów 

Dom \Y -go Adama. Golem bowskiego 
wprost Poczty 

Karety, Powozy, Bryki, Konie 
i Tramwaj na spacery. 

AjJlHINli:lTRAC YJA 

Echa MUzYcznego Teatralne[o i 
ArtystYBzlle[O 

(R"-.JCHMA~ i FRE.NDLER) 
Senatorska 26 w \Varazawie. 

podejmuje siQ na żądanie swych aho­
nentów oraz illnych osób wszeUiicll 
komisów, dutJczącycli zaló.npn 
i ekspedycyj łisiąiek, Ullt, 
in;ott·nmelltów ulllzyczuych, 
Ol'~Z ))l'euumeraty pism pe­
I'JJodyc~m:J'cll krajowych i 
zagranicznych, b~z DOLI­
CZA~U. KOJIlSO'''EGO. 

I
~· Warszawsk,'e Przedsl'ębl'orstwo ~~ po większej sprzedaży pozostałą resz-tę wyborowej młodzieży l-o i 2-0 

posiadający pierwszorzędną klientellę· letnich owiec, okol'> sztuk 20 
Bliższ~ch szczegółów udziela p. Ne- __ Asfaltowe l" Fabryka Tektur, ~ można nabyć w Kociołkach przy stacyi 

roeh.. W Łodzi, przy ulicy 1\ a- ooczt Wadlew, Odbiór po Rtrzyiy. 

rzystnomi warunkllmi • 
HANDEL DELlKATESOW 

wrockiej J\9 1313. R,4780 (3-3) ~ P O l e c a: ~ (3-3) 

OGŁOSZENIE. ~ Asfalt (mastic), tekturę do kl'ycia dachów i I:łk ~ KI" k'lk 
J. LaITID'>!'skl', 1"'." uczy' CI 'el "''''koły ~ asfaltowy, smołę oclzyszczoną bitlIlU ~ gl~d .. on, oraz wy- ~ O Olll]a l OmOr"OWH 

~ L'... ~... ~ konywa roboty. aswa towe, deliarsklC l betonowe po ~ . . . .. li 
4-0 klasowej męzkiej w.Pe- ~ cenach nader umIarkowanycb. - . w bllZkosCl koleI jest poszukiwana do 
h'okowie" przyjmuj" po wakar.yjaeh ' Oprócz zwyczajnych tektlll' do krycia dachów, w różnych gatun- ~ \:,ydzierżawienia. Opis i cenę uprasza 
uczni tejże szkoły na stancyję. . bch. Przeclsiębiol'stwo produkuje tat'le iZOlacyjne (isolh'platy) ~ Się przesłać dO.Biura Ogłow~eń 
Zapewnia się troskliwa opi~ka i pomoc ~ i w8ze!kie mllteryjaly pot,'zebne do krych dachów, jakoto: lis. ~ w '''arszn,wle, Senatorska 26 
w naukach. (0-2) \!:i:!? twy tl'ójkł\tIIC, I.aski, gwoździe i t. p. ~ pod wymzem "U.olouija,". 

. . . ~ Przedsiębiorstwo poleca również wyroby ~ 'betonu, mianowicie: i'5\ (R. i Pr. 5303.) (2-2) 
..... Do dZISIeJszego nnme- ~ chodniki w monolitach, I'yusztoki i bnrty. ~ \.' . " 

d ł . k 13 b': ,.. '" K t ~ Poszu ,uJe SIę mIejsca fU O acza Sle ar nsz z 10- ZamOWlanla przYJmuJ~ Się w an orze Przedsiebiol'stwa w War- ~ .. 
lU oryginaln'ych nowell Ka- szawie, ulica Erywallska (Plac Zielony) ~ 14 @ Rzadcy lub Adm1ll1stratora 
'f'ola Hoffmana p. t. Szczę-~ (R. i Fr. Ni 3261) (12--6) ~ od. Ś-go ~ana. Oterty uprasza sie skta-

śliwi. ~~~~~~~@(@I@~@@@łJ)fJ~ ~~~J~~l. htel';ł l. B. w RedakC~~~~y_ 

Redaktor i wydawca Mirosław DObrzaiiski. 

JlOBDO.llOHO UeHBYPoIO. IN dl'l1k;~rni E. Pańskiego w Petrolrolvit'. 
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I znów nie pytali go oni o powód tego uBuniębia ich 
z pod doku swego: wierzyli w niego i ufali bez gra­
nic, że to, co każe, musi być i dobrem, i mądrem, i 
pożytecznem, i koniecznem, chociaż głupiemu chłopski e­
mu rozumowi wydają się te rzeczy inaczej. 

Jak przed ślubem Marysia nie pytała wcale, co 
z nią pocznie? gdzie ją umieści? jakie da apartamentu? 
tak i teraz-obojętnem jej to było. Nosi jego nazwisko, 
jest żoną wobec Boga i rodziców, ma przy sobie dzie­
ci-czyż to niedosyć? .. Do obojętności męża miała się 
już czas przyzwyczaić: bolała ją ona zawsze, ale nie 
przygnębiała, nie zniechęcała do życia. 

Franio, n raczej pan Franciszek, ciężkie chwile 
przepędzał w Kąkolewie. Opustoszony i wyjałowiony 

folwark wymagał systematycznej pracy, znakomitych 
ulepszeń, zastosowania wszystkich postępów agl'ono­
micznyeh ... aby utrzymać się na nim jako tako. Fra­
niowi brakło do pracy cbęci, a do ulepszeń-wiedzy. 

Pod okiem prezesa, pod jego kierunkiem ruszał się 

obracał maszynę jak koń w kieracie. 
Tu-niemiał kierownika, doradcy i mentora. W 

dodatku wstyd mu było rodziców, gdyby nie to-rzu­
ciłby wszystko i dał pokój gospodarstwu ... ale chciał 
im pokazać-że się mylili, że da sobie radę ... Więc, 
padając ze znużenia, męcząc się bezowocnie, szarpał 

siły i był blizkj nzpaczy. 
Pokazano mu deskę ratunku. Był ni:} bogaty o­

żenek. Panna dobrze urodzona, bardzo wykształcona 

średnio ładna, odda wna pełnoletnia, wcale posażn a. 
Ciągnięto go wyraźnie, zachęcano go ogniście i 

z dnia na dzień oczek i wano deklaracyi ... 

·au.mm 'iłU Arzeod G!U O~Gf 
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I wszystko byłoby dobrze, gdyby nie żona ... nie 
ta żona przyszła, ale ta teraźniejsza ... 

No, niby nie żona, ale poślubiona tajemnie chło­
pka, matka jego dzieci ... chropów, córka." chłopów ... 
Ta zawadza ... Na szczęście zawada to du usunięcia. 

Punktów do rozwodu znajdą tysiące, za obopól­
ną zgodą małżeństwo zerwane zostanie drogą legalną 

naj dalej w ciągu roku. W tym czasie, "zdeklaruje się" 
o rękę posażnej pełnoletniej, odzyska tym sposobem 
kredyt i przeciągnie obecuą. ruinę. Zaraz po powzięciu 
tej błogiej myśli, do Marysi wysIany został poufny 
człowiek z propozycyją podpisania rozwodu. 

W tydzień potem powrócił markotny, zły z me­
fortunnego obrotu sprawy. Marysia, wysłuchawszy 
dość spokojnie propozycyi przybysza, dobitnie, stano w­
czo, z dziwną energiją oświadczyła, iż na rozwód ni­
gdy dobrowolnie się nie zgodzi, że prędzej umrze 
niż na to zezwoli. 

Franio zaklął na czem świat stoi ale za wygl'a­
ną nie dał. 

Posłał po ojca Marysi. Stal'y zjawił się ponu­
ry. groźny bez ukłonów ... Franio oświadczył mu, że za 
podpieanie rozwodu gotów jest zapłaciĆ tysiąc rubli. 

- Za te pieniądze Marynia będzie mogła żyć 

jak pani i wychować swoje dzieci. 
- Litwin takiemi rzeczami nie targuje, odrzekł 

hardo stary Jon:ljtys. Znam Marysię, wiem że się nie 
zgodzi na to. Powtórzę jej wszelako palla dziedzica sło­
wa, może się połagodzi ina~zej ... I wyszedł.. 

Kiedy powtórzyŁ cól'ce propozycyję jej męża, ta 
zalewająe się łzami, przypadła staremu do nóg ... 
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- Niech go Bóg sądzi/., niech będzi e rozwód 
kiedy taka moja dola wypadła! .. Co mi być żoną ta~ 
kiego. cz~owiekal.. Ale nie wpierwej zgodzę się na 
to, me pIerw podpiszę rozwód, aż moje dzieci będą się 
nazywały tak jak on! Niech potem-jak dorosną-u­
znają że miały złego ojca, alo niech szanują matkę!.. 
Tato mój tatc:>, ja pójdę do kancelllryi z tym papie­
rem z kośoioła, pokażę go i przepiszę dzieci na jego 
nazwisko. Dobrze? 

- Idź, idź, biedna dziewczyno mojal - Niech 
cię Bóg prowudzi ... 

. I poszła.. w dalekIJ drogę do nieznanych ludzi, 
proSIć ich o przepisanie dzieci na nazwisko ojca ... 

Pisarz gminy, nie mało zdziwiony i zgorszony 
prośbą Marysi, odprawił ją z niczem i dal znać o 
tem "umyślnym" dziedzicowi. 

To przepełniło miarę cierpliwości Frania. Ta 
kobieta nie tylko że nie zgadza się na rozwód, ale 
nawet śmie dochodzić praw swoich, śmie domagać 
się jego szlacheckiego nazwiska dla swoich dzieci! ... 
Niegodnal ... 

Teraz Marysia stała się dlań kulą u nogi; na­
leżało jakim bądź sposobem potargać łańcuch, wią­
żący ich z sobą •.• A sposób znalazł się pod ręką. 

Przed nieda. wnym czasew przybył w gościnę do 
Frania jego eks-kolega szkolny Ceś Zwierski ... Rów· 
ny mu pochodzeniem, wykształceniem (wypędzony z 
3.ej klasy), pojęciami, nicością cbaraktel'u, przewyż­
szał Frania sprytem, arroganoyją, czelnością, butą i 
zuch walstwem. 
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W tydzień potem wyjechał do Warszawy, ro­
zerwać się po pI'acy, 

W parę dni wstała z posłania Marysia, blada, 
chuda, mizerna i poczęła się krzątać po chacie. 

N ie rozpaczała po nieobecnym mężu, gdyż mia­
ła cel życia, pociechę przy sobie: miała syna, dla 
którego potrzebowała żyć i pracować. Wiosna jej zy­
cia skończona, nadeszło lato, trzeba pracować, aby 
doczekać plonów w jesieni. I pracowała-jak umiała 

i mogła ... 
Franio po powrocie ze stolicy kazał zapisać mal­

ca do ksiąg pod nazwiskiem matki: czynił to dla waż­
nych a tajemniczych powodów, Spełniono jego wolę 
z pokorą, nie dopytując się się o te tajemnicze po­
wody. 

W ciągu lat kilku-przybyło do kumej chaty 
jeszcze d woje pl'zybyszów, synek i córeczka Marysi 
i Frania. - Wszystko troje dzielnitl zbudowane, zdro­
we, wesołe, wszystko troje wpisane do ksiąg jako dzie­
ci nieślubne Maryni. 

W ostatnim roku zaszły dość ważne wypadki. 
Umarł stary prezes, zapisując cały mają,tek na 

cele dobroczynne, Franio stracił dawne miejsce, a o­
trzymał n atomiast fol wark od oj ca, najlichszy naj bar. 
dziej wyniszczony i najmniej przynoszą.cy dochodu. 

Zamiast zabrać do siebie Mal'ys ię z rodzicami 
i dziećmi, wysłał ich na wieś odleglą O kilkanaście 
mil, wśród jarów i lasów. Namówił starego Jonu.jtysa 
(ojcu. Mai'yni) na kupno kawałka ziemi w tamtych 
stronach, a sprzedaż dawnej sudyby-przy zamianie 
tej dołożył mu kilkadziesiąt rubli na zapomog~, 
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